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l “Krakow 12 listo pada. 


glad Polityczny. 


eT też, został budżet marynarki bez dys- 
syi. NA 
Fremdenblatt zamieszcza następujący artykuł: 
„Pod tytułem Quid nunc Selon bób. Helfert se- 
ryę artykułów, w których rozwija nowy prawno- 
| państwowy system dla spraw kroackich i połu- 
| dniowo-słowiańskich. O ile z wielu przedstawio- 
N | nych tutaj idei da się wysnuć pewna zasada — 


c wyra. | powi! i być południowi Słówianie połączeni w je- 
dzy i dnoś.s* ederalistyczną, lub tóż w jednolity federa- 
17211) | Jizm,@ to w celu wprowadzenia ich do dotych- 
| ezasow&zo ustroju monarchii, jako trzecią prawno: 
arków |  państyową grupę. Myśl ta, nie rozwinięta zresztą 
owych 4 dość jasuo w pracy Helferta nie jest bynajmniej 
4 nową i rależy do tych utopij, jakiemi od czasu 

ów || do czasu zabawiają się niektórzy politycy. Ponie- 
o f waż niektóre organa przyznały pracy Helferta 
m, nie-] wielkie znaczenie, co wiecej, przedstawiły ją jako 
ch. program prawicy, przeto najnowsze dzienniki cze- 


Gy | skie wypierają się wszelkiej z nią wspólności. — 
A Wstępny artykuł Politik, zastrzega się przeciw 
mm» i] podniesieniu prywatnej pracy Helferta do znacze- 
fi nia programu stronnictwa czeskiego. Elaborat ten 
| nie nie ma wspólnego z Czechami, a pomiędzy 
_ Drem Riegerem i wywodami bar. Helferta nie 
| zachodzą również żadne styczne punkta. Przy tej 
sposobności Politik powołuje się na swoje stano- 
wisko, które chociaż pozostaje w zupełnej sprze- 
ozności z wywodami p. Helferta, zostało przyjęte 
z uznaniem przez znaczną większość narodu kro- 
ackiego i najwybitniejszych jego przewödköw, tu- 
dzież organa kroackiej większości sejmowej. Po- 
litik przypomina w końcu, że bar. Helfert ogłosił 
mnóstwo dzieł i broszur, które przyjęte były w 
| Czechach jak najgorzej.“ > 
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Wezoraj całe Niemey protestanckie obehodzily 
uroczyście 400-letnią rocznicę urodzin Marcina 
Lutra, święcąc pamięć twórcy reformacyi. Uro- 
czystości te zaś mają na celu podnieść nieco du- 
cha ortodoksyi protestanekiej, mocno przez ra- 
cyonalizm zachwianego. 


serowydh 


ie 
z cukrem 


„Podróż Następcy tronu niemieckiego do Hiszpa- 
nii, urosła do znaczenia wypadku: europejskiego. 
Na rozkaz króla Alfonsa, oddawane będą Następcy 
tronu honory królewskie. Następca tronu odjedzie 
dziś lub jutro do Hiszpanii, z ogromną świtą. To- 
warzyszyć mu będą między innymi, jenerał Blu- 
menthal, w. ochmistrz dworu i kilku wyższych 
oficerów. Poseł niemiecki w Madrycie hr. Solms, 
będzie w Barcelonie oczekiwać przybycia dostoj- 
nego gościa. i 

Podróż Następcy tronu do Hiszpanii „ wywarła 
_ wielkie we Francyi wrażenie. W Paryżu rozpu- 
. szczają najdziwaczniejsze pogłoski. Dzienniki do- 
noszą o pogłoskach, otrzymanych przez Następcę 
tronu z Madrytu, podług których republikanie 
chcą go wygwizdać. Wszystkie te jednak wiado- 
mości stoją, a raczej sprzeciwiają się doniesie- 
niom madryckim. Przeciwnie ogromna większość 
dzienników radośnie wita przybycie Następcy 
tronu i omawia wspaniałe przyjęcie, które się 
przygotowuje. 


OGNIEM i MIECZEM. 


POWIEŚĆ 
przez 


Henryka Sienkiewicza. 


—ROBRT 


(90) 
Tom trzeci. 


(Ciąg dalszy). 


Tymczasem pan Skrzetuski dotarł już do Jar- 
moliniec; tam trafiwszy na opór, sprawił krwawy 
chrzest mieszczanom i zapowiedziawszy, że naza- 
jutrz kniaź Jarema nadejdzie, dał odpoczynek 
strudzonym. koniom i żołnierzom. 

Poczem zebrawszy na naradę towarzyszów — 
rzekł im: - 

..— Dotąd Bóg nam szczęści. Miarkuje też po 

terrorze, jaki chłopstwo ogarnia, iż zgoła mają 

nas za przednią straż książęcą — i wierzą, że 

cała potęga idzie za nami. Ale musimy pomyśleć, 

aby się zaś nie obaezyli, iż jedna kupa wszędzie 

chodzi. y 

= — A długoż my tak będziem chodzić? — spy- 

tał pan Zagłoba. i 

- == Póki o Krzywonosie nie będziem wiedzieć, 

co postanowił. 

— Ba, to i na bitwę może do obozu nie zdą- 

żymy: > 

- <= Być to może... — odrzekł pan Skrzetuski. 
— Mości panie! wieleem z tego nie rad! — 


hultajstwie pod Konstantynowem , zdobyło się tam 
cos na nich. Ale to psu mucha! palce świerzbią, 
— Może tu waszeć więcej bitew zażyjesz, niż 


rzekł szlachcie — Zaprawiło sig trocha ręce na 


== 


Utrzymują, ze poselstwó hiszpańskie w Berlinie,|dzy niem a ludem angielskim da się usunąć przez 
pewne ustępstwa. 


zostanie podniesione do rangi ambasady. 


Dziennik Nord zaprzecza wiadomości o przy- 
szłem małżeństwie córki hr. Paryża z bratem 
Cara W. Księciem Aleksym. 


Jenerał Appert został mianowany ambasadorem 
francuskim w Petersburgu. ` z 


Na bankiecie u lorda majora w Guildhall, o któ- 


i|rym doniósł nam w streszczeniu telegram onegdaj- |= 


szy, odpowiedział ambasador francuski W a d- 
dington na toast wzniesiony na cześć reprez: n- 
tantów zagranicznych w następujących słowach: 
„Przyjąłem posadę ambasadora w Londynie, po- 
nieważ zawsze byłem przekonany, że dla utrzy- 
mania pokoju europejskiego jednym z pierwszych 
warunków są serdeczne i przyjazne stosunki mię- 
dzy Anglią a Francyą. Tak polityka wewnętrzna, 
jak i zagraniczna skłania Francyę i Anglię z wielu 
względów. do utrzymywania przyjaznych stosunków, 
które datują się od dawnego czasu. Polityka na- 
sza nie jest polityką presyi, naród francuski prze- 
jęty jest ideami pokojowemi, a misya moja misyą 
pokojową. Rząd nasz nie pragnie nowych zdobyczy, 
ale stoi tylko na straży własności narodowej. Mię- 
dzy dwoma mocarstwami, jak Francya i Anglia, 
może łatwo zajść kiedyś jakieś nieporozumienie, 
ale zadaniem naszem jest, nieporozumienia te u- 
sunąć i utrwalać węzły przyjaźni i sympatyi mię- 


.dzy oboma narodami. “ 


W odpowiedzi na toast, wzniesiony na cześć ga- 
binetu angielskiego, oświadczył Gladstone, że 
Anglia życzy Franeyi powodzenia na drodze po- 
koju i sprawiedliwości, a naród angielski przeję- 
ty jest gorącą sympatyą dla Francyi. Co się ty- 
czy nieporozumień w kwestyi Madagaskaru, sądzi 
mowca, że sprawa ta traktowaną była w duchu 
pokojowym, tak dalece, iż dobre stosunki między 
Francyą a Anglią nietylko nie zostały przez to 
zachwiane, ale nawet wzmoenioñe. Oosię tyczy ka- 
nału Sueskiego, oświadczył Gladstone, że ma na- 
dzieję, iż handlowy Świat angielski porozumie się 
z Lessepsem, i że porozumienie to będzie korzy- 
stne dla handlu. š 

W sprawie egipskiej powiedział Gladstone, że 
reformy, jakie Anglia tam przeprowadziła, uwien- 
czone są pomyślaym rezultatem, i że okoliczność 
ta pozwala rządowi angielskiemu na. wycofanie 
ztamtąd części armii okupacyjnej. Zupelne wycofa- 
nie wojsk zależy jednak od zupełnego przyjęcia 
się reform angielskich w Egipcie. Anglia złożyła 
przez to dowód, iż nie kierowała się polityką 
samolubną. 

W sprawie powszechnej polityki europejskiej 
oświadczył Gladstone, iż Anglia podobnie jak i 
inne mocarstwa pragnie utrzymania pokoju. Trak- 
tat berliński jest esencyonalną częścią europej- 
skiego prawa publicznego. Anglia pragnie też 
gorąco utrzymania tego traktatu. Państwa na pół- 
wyspie bałkańskim pójdą zapewne za przykładem 
mocarstw, a siły dla siebie szukać będą w przy- 
wiązaniu swych ludów. 

W sprawie Irlandyi zaznaczył mowca, iż rząd 
pragnie przywrócić tam pokój i porządek, kiero- 
wać się słusznością i sprawiedliwością względem 
każdego, bez względu na osobę lub stronnictwo, 
ponieważ przez to tylko utrzymać można silną i 
trwałą unię. 

O bankiecie tym pisze Times: Mowa Gladsto- 
na zasługuje na uwagę głównie dlatego, iż roz- 
czarowała niektórych polityków. Rzadko mówił 
Gladstone tak długo, a powiedział tak malo. — 
Mowa ta nie zawierała fiowej myśli politycznej. 
Oświadczenia jego, co do wycofania wojsk z Egi- 
ptu przyjęto milezeniem, a z milczenia tego prze- 
bijało widoczne niezadowolenie W mowach Wad- 
dingtona i Lessepsa nie było także nie nowego. 
Lesseps myli się, sądząc, że nieporozumienie mię- 


'— O! a to quo modo? 
kojnie Zagłoba. - 

" — Bo lada dzień możemy się natknąć na nie- 
przyjaciela, a choć nie po to tu jesteśmy, by mu 
orężem drogę zagradzać,- przecie wypadnie sig 
bronić. Ale wracam 'do materyi: trzeba nam wie- 
cej kraju zająć, aby w kilku miejscach na raz 
o nas wiedziano, tu i owdzie opornych wyciąć, 
by się groza rozniosła, a wszędy wieści puszczać, 
dlatego mniemam, iż wypadnie nam się rozdzielić. 

— Tak i ja mniemam — rzecze Wołodyjow- 
ski — będziem im się w oczach mnożyć i ci, co 
uciekną do Krzywonosa, o krociach będą gadali. 

— Mości poruczniku, waszmość tu wodzem, te- 
dy rozporządź — rzekł Podbipięta. 

— Pójdę ja na Zinków ku Sołodkowcom, a jak 
będę mógł, to i dalej — mówił Skrzetuski — 
waépan mości namiestniku Podbipięto, idź prosto 
na dół ku Tatarzyskom, ty, Miehale podejdź pod 
Kupin, a pan Zagłoba dotrze do Zbrucza koło 
Satanowa. 

— Ja? — rzeczę Zagłoba. 

— Tak jest. Waépan człowiek przemyślny i 
pełen fortelów; myślałem, że chętnie podejmiesz 
się tej imprezy, ale jeśli nie, to czwarty oddział 
weźmie Kosmacz wachmistrz. 

— Wezmie, ale pod moją komendą! — zawor 
łał Zagłoba, którego nagle olśniła myśl, iż bę- 
dzie wodzem osobnego oddziału — .Jeślim się py- 
tal, to dlatego, że mi się żal było z wami rozłą- 
czać. 

— Czy jeno masz wa6pan eksperyencyę w rze- 
czach wojskowych ? — spytał Wołodyjowski. 

— Qzy mam eksperyeneyg? Jeszcze żaden bo- 
cian nie myślał o tem, aby z waści prezent ojcu 
i matee zrobić, gdym ja już większe podjazdy, 
jako ten cały jest; wodził, Wiek życia w wojsku 


przesłużyłem i dotądbym służył, gdyby nie to, |był tutaj. 


że jak mnie raz spleśniały suchar w brzuchu sta- 


== 


Wszystkie dzienniki uznają, że mowa Gladsto- 
na była wypadkiem dnia, jakkolwiek on tylko po- 
wiedział, że poważne nieporozumienie między 
Francyą a Anglią Aalto | tylko szaleństwa 
obu tych państw. Wszystkie dzienniki konserwa- 
tywne oburzają się na zamiar wycofania wojsk 
z Egiptu, jakkolwiek Gladstone -przez to nie po- 
wiedział nie nowego. ~ >; 


Franciszek Paszkowski zakończył dziś piękny 
żywot piękną śmiercią. Głęboką boleść, która nas 
w tej chwili pograta, zrozumie i odezuje kraj caly, 
zarówno wschodnia jak zachodnia jego część, a 
Warszawa, która była jego kolebką, podzieli żałobę 
Krakowa, gdzie na tylu polach od wielu lat pra- 


cowal. Zanim zdołamy zmierzyć tę moralną stratę 


spółeczności polskiej, zapiszmy dziś tylko stan słu- 
iby Franciszka Paszkowskiego, Rozpoczyna się ta 
służba z początkiem życia publicznego, choć i mło- 
dość była także wierną służbą dla wszystkiego, 
co zacne, piękne i ojczyste, i trwa bez przerwy 
do ostatnich dni. Od zawiązania się Towarzystwa 
rolniczego datuje się publiczna działalność |w Ga- 
lieyi. Franciszek Paszkowski, od samego początku 
wiceprezes Towarzystwa rolniczego krakowskiego, 
jest do końca jednym z najczynniejszych członków 
komitetu, jedným z założycieli szkoły rolniczej 
w Czernichowie, jej kuratorem i pełnym ojcowskiej 
pieczy opiekunem. Wybrany z większej własności 
obwodu krakowskiego na pierwszy Sejm we Lwo- 
wie, piastuje ten mandat przez trzy kadencye, a 
każdą sesyę znaczy nową, pożyteczną pracą usta- 
wodawczą, nadewszystko zaś mądrym; zacnym, 
rozjemczym wpływem i zdaniem w najważniejszych 
kraju naszego sprawach. Rozgłosu nigdy nie szu- 
kał, a ustępstw z prsekonan nie robił — a jednak 
on jeden może z współczesnych nie zaznał nigdy 
kaprysów i zmienności opinii publicznej; choć nie 
był jej ulubieńcem, chyliła się ona zawsze z cichą 
czcią przed jego zasługą i cnotą obywatelską. Ten 
wzór cnoty publicznej uznawali w nim najznakomit- 
si w narodzie mężowie: Adam Potocki i Jerzy Lu- 
bomirski, Aleksander Wielopolski i Andrzej Za- 
moyski, Helcel i Mann, Gołuchowski i jego następ- 
ea szezycili się przyjaźnią Franciszka Paszkowskie- 
go, szukali jego rady. Imię jego nie było głośne, ale 
powaga moralna enoty, sumienia, rozwagi, spoko- 
ju, miary, taktu i miru stała się tą potęgą ducho- 
wą, którą wielka osłaniała prostota i, brak wszel- 
kiej miłości własnej. 

Pod marmurową rzecby można powłoką smutku 
i ciszy, w głębiach tego ducha płonął żar miłości, 
miłości wszelkiego piękna i sztuki, przechowanej 
z lat młodzieńczych, gdy brat poety przeczuwał 
epokę malarstwa w Polsce, a później zakładał don 
fundamenta, jako jeden z założycieli Towarzystwa 


sztuk pięknych ; miłości bliźniego, płynącej z silnej: 


wiary, a pomnażającej dzieła miłosierdzia w Kra- 
kowie instytucyą ochron; wreszcie żar miłości oj- 
czyzny, może najsilniej rozpłomieniony tradycyą 
rodową, wziętą w spadku po jenerale Paszkow- 
skim, najbliższym towarzyszu Kościuszki, którego 
też bratanek stał się stróżem pomnika, usypanego 
ręką współziomków. 

Kiedy zgon ten osierocil szereg instytucyj, 
a w głębokiej pogrąży boleści całe zastępy 
towarzyszów tak różnorodnej pracy, dziennik nasz 
traci jednego z najwierniejszych doradzeów, 0- 
brońców, związanego nietylko materyalną współ- 
własnością, ale moralną solidarnością zasad i ce- 
lów, a nadto wieloletnią przyjaźnią, jaka go łą- 
czyła ze zmarłymi członkami Redakeyi, jaką za- 
szczycał jej następców. 

7, Paszkowskim schodzi do grobu jedna epoka 
naszego życia publicznego, poczęta w twardych 
warunkach i' ciężkich: walkach. Ohoć przedwcze- 


śnie opuszcza nas' ta generacya niezwykłej miary, okazał się niedobór w ilości 


— pytał dość niespo-|rem do. Galaty jeździć, .o której peregrynacyi 


szczegółowo waćpanom w swoim ozasie opowiem, 
gdyż teraz pilno mi w drogę. 

— Jedź więc waćpan, a wieści przed sobą 
puszczaj, że Chmielnicki już pobit i że książę 
Płoskirów już minął — rzekł pan Skrzetuski 
Ladajakiego języka nie bierz, ale gdybyś napo 
tkał podjazdy z pod Kamieńca, to staraj się po- 
rwać takich, którzyby o Krzywonosie mogli dać 
wiadomość, bo ci, co ich mamy, dają relacye 
sprzeczne. | 

— Obym samego Krzywonosa napotkał, niechby 
mu przyszła chętka na podjazd wyjechać, zadał- 
żebym mu pieprzu z imbierem! Nie bójcie się 
waszmościowie, nauczę ja hultajów śpiewać!.. 
ba! nawet i tańcować! 

— We trzech: dniach zjedziem się napowrót 
w Jarmolińcach, a teraz każdy w swoją drogę! — 
rzekł Skrzetuski — A ludzi proszę waszmościów 
oszczędzać. . , i 

— We trzech dniach w Jarmolińcach! —. po- 
wtórzyli Zagłoba, Wołodyjowski i Podbipięta 


i 


ROZDZIAŁ VI 


Gdy pan Zagłoba znalazł sie sam na czele swe- 
go oddziału „ zrobiło mu się zrazu jakoś niesma- 
ezno, a nawet wcale straszno, i dużo byłby za to 
dał, żeby mieć koło siebie Skrzetuskiego, Woło- 
dyjowskiego, albo pana Longina, których w duszy 
najmocniej podziwiał i przy których czuł się zu- 
pełnie bezpiecznym; tak ślepo wierzył w ich o- 
brotność i męstwo. 

Jechał więc z początku dość posępnie na czele 
swego oddziału, i rozgladajge się podejrzliwie na 
wszystkie strony, myślą mierzył niebezpieczeń- 
stwa, na jakie mógł napotkać, i mruezal. 

— Zawsze raźniejby było, żeby który z nich 
Do czego Bóg kogo przeznaczył, do 


tego go stworzył; a citrzej powinni byli bąkami 


sam myślisz — odparł poważnie pan Skrzetuski. | nął, to mi trzy lata siedział, Musiałem za bezoa- | sig porodzić, bo na krwi lubią siadać. Tak im 


lieyjskiego Wydział krajowy przedłożył projekt 
budżetu krajowego, wykazujący niedobór, które- 
go dotychczas pobierane dodatki do podatków 


> | dodatku do podatków, t. j. o cztery centy więcej 
od uchwalanych w ostatnich latach, Sejm, uno- 
sząc się szczególnie względem na rok obecny, — 
w którym kraj niezwykłym nawiedzonym zostął 
nieurodzajem, powziął uchwałę zalecającą komisyom 


więc zastósować się do tak stanowczo wyrażo- 
nego polecenia sejmowego i strutynować w tym 
duchu wszystkie pozycye wydatków preliminowa- 
nych przez Wydział na potrzeby krajowe. 


rezultaty jej duchowe, moralne, polityczne i spó- 
łeczne nieuronione; przechodzą one na nowe war- 
stwy i pokolenia, testamentem przeszłości i pro- 
gramem przyszłości. 


Kiedy na początku sesyi tegorocznej Sejmu ga- 


pokryć nie mogły i zażądał nałożenia 31 centów] 


wszelką oszczędność. 
Pierwszem zadaniem komisyi budżetowej było 


Do zaprowadzenia stósownych oszczędności po- 
dały komisyi sposobność szezególnie preliminarze 
drogowy i szkolny. 

W pierwszym zredukowała komisya koszta po- 
dróży dla inżynierów Wydziału krajowego, dalej 


w granicach możebnych wydatki na budowę no- 


wych i rekonstrukcyę istniejących dróg, sumy 
prelimiowane na utrzymanie istniejących dróg, na 
zasiłki bezzwrotne dla dróg powiatowych i gmin- 
nych, i zniżyła przypadającą na rók 1884 ratę na 
utworzenie funduszu pożyczkowego. W prelimi- 
narzu szkolnym zaś komisya zniżyła głównie su- 
mę zażądaną na substytucye, dalej kwotę prelimi- 
nowaną na utworzenie nowych szkół posiłkowych 
do rozporządzenia Wydziału krajowego przezna- 
czoną i inne drobniejsze pozycye, — które bez 
szkodliwego wpływu na rozwój szkolnictwa można 
było zredukować, a skreśliła zupełnie sumę zażą. 
daną na wynagrodzenie kalkulantów przyjąć się 
mających do załatwienia czynności rachunkowych 
przy okręgowych Radach szkolnych, opierając się 
na ustawie, wkładającej na e. k. władze powiato- 
we obowiązek dostarczenia Radom okręgowym 
potrzebnych sił pomocniczych. Ze względu zaś na 
to, że utrzymanie ładu w rachunkowości fundu- 
szów szkolnych nie jest zabezpieczone, że znaczne 
przekroczenia budżetu szkolnego rokrocznie się 
powtarzają, tak, iż z tego powodu fundusz krajo- 
wy narażonym bywa na nieprzewidziane i dlatego 
niepokryte niedobory, komisya widziała się znie- 
woloną do postawienia wniosku, „aby Sejm pole- 
cił Wydziałowi krajowemu: przedstawić na naj- 
bliższej sesyi sejmowej wnioski względem zarządu 
funduszami szkolnemi i zapobieżenia przekrocze- 
niom preliminarza funduszu szkolnego,“ co też 
Sejm prawie jednomyślnie uchwalił. 

Przez zredukowanie wymienionych tu pozycyj 
w budżetach: okręgowym i szkolnym i kilku po- 
mniejszych pozycyj w innych budżetach, zniżyła 
komisya budżetowa ogólną sumę wydatków, pre- 
liminowaną przez Wydział krajowy w ilości złr. 
3,488 993 na 3,337,676 złr. 

Sume zaś dochodów z różnych gałęzi zarządu 
krajowego, jakimi są myta drogowe, nadwyżki 
dochodów zakładów dotowanych, zwroty zaliczek 


i pożyczek z lat ubiegłych i dochody szkół i fol- 


warków w Dublanach i Czernichowie, tudzież in- 
ne drobniejsze, podaną w preliminarzu Wydzia- 
łu krajowego w kwocie: 385,620 złr. obliczyła 
komisya na 417,417 złr.. 

Doliczając do powyższej sumy wydatków, obli. 
czonej przez komisyę budżetową na 3,337,676 zir. 
1) kredyt dodatkowy za r. 1882 . 97,000 „ 
i 2) kredyt dodatkowy za r. 1883 1,148 „ 
wyniosła suma wydatków . . 3,435,824 złr. 
Po odliczeniu zaś od tej sumy do- 
chodów obliczonych na . . 417,417 zir. 

. . 8,018,407 ztr, 


właśnie na wojnie, jako innym przy dzbanie, albo 
jako rybom we wodzie. W to im graj. Brzuchy 
mają lekkie, ale ręce ciężkie. Skrzetuskiego wi- 
działem przy robocie, i wiem jako jest peritus. 
Tak on trzepie ludzi, jak mnichy pacierze. Jego 
to rzemiosło ulubione. ‘Ow Litwin, co własnej gło- 
wy nie ma, a trzech obeych szuka, nie na szwank 
nie wystawia; najmniej znam tego małego fircy- 
ka, ale osa też to musi być nielada, miarkując 
z tego, com pod Konstantynowem widział i co 


mnie Skrzetuski o nim powiadał... osa to musi 


być! Szczęściem, niedaleko on odemnie ciągnie i 
myślę, że najlepiej zrobię, jak się z nim połączę, 
bo jeśli wiem, dokąd iść, to niech mnie kaczki 
zdepczą. 

Pan Zagłoba uczuł się bardzo samotnym na 


|świecie, aż sie sam swej samotności uzalil. 


— Tak to! tak! — mruczał. — Każdy ma się 
na kogo obejrzyć, a ja eo? Ni towarzysza, ni, 
ojea, ni matki! Sierotam ja, i kwita! 

W tej chwili wachmistrz Kosmacz zbliżył się 
ku niemu: 

— Mości komendaneie, dokąd idziemy ? 

— Dokąd idziemy ? — powtórzył pan Zagłoba — 
co? Nagle wyprostował się w siodle i wąs po- 
kręcił. 

— Do Kamieńca! jeśli taka będzie moja wola! 
Rozumiesz mości wachmistrzu ! i 

Wachmistrz skłonił się i cofnął w milezeniu do 
szeregów, nie zdając sobie sprawy, dlaczego się 
komendant rozsierdził; pan Zagłoba zaś cisnął 


jeszcze okolicy kilka groźnych spojrzeń, następnie 


uspokoił się i mruczał dalej: 

— Jeśli do Kamieńca pójdę, pozwolę sobie dać 
sto kijów w pięty turecką modą. Tfu, tfu! żeby 
który z tamtych był przy mnie, więcej czułbym 
w sobie ducha. Co ja pocznę ze stem ludzi? wo- 
lałbym być już sam, bo wówozas człek w fortele 
dufa. A teraz zadużo nas, by fortelami wojowaść, 
a zamało do obrony. Bardzo to niefortunna myśl 


przyszła Skrzetuskiemu do głowy, żeby podjazd 


Ale na tem nie koniec. Dnia 12 października 
b. r. doniósł Wydział krajowy komisyi budżeto- 
wej, że w zamknięciu rachunków za rok 1883 
okazać się ma, według jego przypuszczenia, nie- 
dobór, na którego pokrycie domagał się wstawie - 
nia w sume wydatków r. 1884 dodatkowej kwo- 
ty 210,000 złr. i 

Suma niedoboru wzrosła więo przez to z zir. 
3,018,407 na 3,228,407 złr. : i 

Według informacyi, udzielonej Wydziałowi kra- 
jowemu przez Dyrekcyę skarbu, jeden cent do- 
datku krajowego uczynić ma w 1884 roku alr. 
97,400. 

Uchwalane dotychezas corocznie 27 ct. doda- 
tków krajowych wyniosłyby więc, podług tej nor- 
my, tylko 2,629,800 zir. Odeiągając tę kwotę od 
powyżej obliczonej sumy wydatków, wynoszącej 
3,228,407 złr., pozostaje jeszcze do pokrycia złr. - 
598 607. 

Pozorna groźność tego deficytu łagodnieje zna- 
cznie pod wpływem rozważenia okoliczności, wśród 
których powstał,i czynników, jakie się na niego 
złożyły. Pamiętać bowiem należy, że suma ta 
nie jest niedoborem jednego roku, ale lat trzech 
1881, 1882 i 1883, i że odpływ z kasy Wydzin- 
łu kwot, które się na wytworzenie jej złożyły, 
nie był wydatkiem, w właściwem tego słowa zna- 
czeniu, ale przeważnie pożyczką z funduszów kra- 
jowych, w mniejszej zaś swej części spłatę długu 
krajowego, bo trzeba wiedzieć, że w przeciągu 
tych trzech lat, w których powstał ten mniemany 
niedobór, Wydział krajowy wypożyczył miastom 
i powiatom na podstawie uchwały sejmowych , ‘ty- 
tulem zaliczek zwrotnych: na budowę koszar alr. 
300,000, na przemysł rękodzielniczy, regulacyę 
rzek i budowę mostów 180000 zir., razem więć 
480,000 złr., i że uskuteczniona już dotąd amor- 
tyzacya pożyczek krajowych przedstawia się też 
w sumie dosyć znacznej. 

Ale jakąkolwiek była przyczyna powstania tej 
sumy, przedstawiającej się pozornie w kształcie _ 
niedoboru, trzeba było jednak obmyśleć na nią 
pokrycie. 

Komisya budżetowa stanęła tu, wobec zadania, 
do którego spełnienia stały otworem trzy drogi. 
Wypadało jej, albo pomnożyć dotychczasowy do- 
datek do podatków o 7 cent., albo zaciągnąć po- 
życzkę w wysokości 600,000 złr., albo też pokryć - 
niedobór w sposób mięszany, t. j. dodać 2 lub 3 
eenty | do dodatków krajowych, a pokryć pozosta- _ 
łą jeszcze resztę pożyczką. _ 

Ò przeciążeniu kraju dodatkami do podatków | 
w roku tak niesłychanego nieurodzaju, jakim i 
jest bieżący i wobec obaw o ciężki i od lat wie- 0 
lu niebywały przednowek, nie można było my-' 
éleé. Usuwał też ten sposób pokrycia wzgląd na 
to, że niedobóru z trzech, lat nagromadzonego 
nie można pokrywać stałem podwyższeniem do- 
datków krajowych, jakoby się co roku w takiej — 
samej wysokości miał pojawiać. Przewidzieć też 
można było, że nie odpowiadałoby to inteneyom 
(Sejmu, który, zalecając komisyom wszelką mo- 
żliwą oszczędność, zalecił im tem samem wszel- — 
kie możliwe. oszczędzanie. kontrybuentów. 

Pokryć niedobór dodatkami, o ile go za stały, 
za powtarzający się w latach następnych uważać 
można było, a zaproponować na pokrycie reszty ( 
stósownej pożyczki, byłoby także środkiem z wie- 
lu miar niedogodnym. Kraj, w roku wyjątkowym, 
czułby się przeciążonym nawet szezuple odmie- — 
rzonem podwyższeniem dodatku do podatków, a 
pożyczka drobna spotyka się zwykle na targu 
pieniężnym z dotkliwszemi niedogodnościami od 
większej. 

Pozostał więc jedyny środek pokrycia niedobo- 
ru pożyczką w okrągłej sumie 600.000 ztr. 

Za zaproponowaniem pożyczki, nietylko takiej, 
ale nawet wyższej, przemawiał jeszcze wzgląd 
na konieczność uposażenia Wydziału krajowego 
w zapas kasowy. Wydział krajowy nie posiada 
żadnego kapitału obrotowego, a że podatki wpły- 


rozdzielać, I gdzie ja pójdę? wiem, co za mną, 
ale kto mnie powie, co przedemną, i kto mi za- 
ręczy, czy djabli tam jakiej pułapki nie nastawili. 
Krzywonos i Bohun! Dobra sfora! Żeby ich djabli 
obluszezyli! Boże mnie broń przynajmniej od Bo- 
huna. Skrzetuski życzy sobie spotkać się z nim.. 
wysłuchaj go Panie! Życzę mu tego, czego sobie 
sam życzy, bom mu przyjaciel... amen!.. Dotrę 
do Zbrucza i wrócę do Jarmoliniee, a języków 
więcej im przywiodę, niż sami zechcą. O to nie 
trudno. y 

Wtem Kosmaez zbliżył się ku niemu. 

— Mości komendancie — rzekł — jakowychś 
jeźdźców za wzgórzem widać. 

— Niech jadą do djabła! Gdzie? gdzie ? 

— A ono tam za górą. Znaki widziałem. 

— Wojsko ? me 

— Zdaje się, wojsko. | 

— Niech ich psi kąsają. A siła ich? 

— Nie wiadomo, bo daleko. Byśmy się tu za 
one skały ukryli, wpadniemy na nich niespodzia- 
nie, bo tędy im droga. Jeśli potęga zawielka, to 
pan Wołodyjowski niedaleko, strzały usłyszy i na 
pomoc skoczy. | i 

Panu Zagłobie odwaga uderzyła niespodzianie 
do głowy, jak wino. Być może, że to desperacya 
dała mu taki do czynu pochop, być może na- 
dzieja, że pan Wołodyjowski jeszcze blisko; dość, 
że gołą szablą błysnął, oczyma zatoczył straszli- 
wie i zakrzyknął: 

— Ukryć się za skały! wpadniemy na nich nie- 
spodzianie! Pokażemy tym hultajom!.. _ 

Sprawni żołnierze książęcy z miejsca zawró- 
cıli pod skały i w mgnieniu oka ustawili się w bo- 
jowym szyku, gotowi do niespodzianego napadu. © 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


pot ——_——— 


‘waja nieregularnie, tak że główna ich kwota 
przybywa dopiero do kasy Wydziału pod koniec 
drugiego półrocza, Wydział zmuszony był zacią- 
gać drobne pożyczki, często pod uciążliwemi wa- 
runkami. Rzecz to kosztowna i z wielu miar nie- 
dogodna. Komisya budżetowa pragnąc jednocześnie 
z pokryciem niedoboru i o tej potrzebie kraju 
zaradzić, zaproponowała zaciągnięcie pożyczki je- 
dnego miliona. _ 

Na pożyczkę tę, jak to wyjaśnia sprawozda- 
nie Komisyi budżetowej, mogą być wypuszezone 
obligacye tej samej kategoryi, co obligacye wy- 
pac: już w roku bieżącym, Drobne stosun- 

owo rozliczenie między subskrybentem nowym 
a skarbem krajowym, może usunąć potrzebę wy- 
dawania obligacyj nowej kategoryi z innemi ter- 
minami umorzenia. Sfinansowanie nowej pożyczki 
będzie więc łatwem i będzie ją można zaciągnąć 
przynajmniej pod równie korzystnemi warunkami, 
jak poprzednią. 

Nieszezedzila też Komisya budżetowa starań 
o utrwalenie kapitału obrotowego, zawartego w 
pożyczce, który, w jej zamiarze, ma pozostać 
stałym i osobnym funduszem. Z inteneyi tej wy- 
nik! wniósek, aby Wydział krajowy przygotował 
na następną sesyą sejmową sprawozdanie wyka- 
zujące, ile z ostatniej milionowej pożyczki obró- 
conem zostało na pokrycie niedoboru budżetowe- 

"go, a jaka jej część stanowić nadal będzie kapi- 
tał obrotowy Wydziału. Wniosek ten uchwalo- 
nym został. 

Zalecenie dane na początku sesyi sejmowej ko- 
misyom, aby zaprowadzały w wydatkach krajo- 
wych wszelkie możliwe oszczędności, wysokość 
sumy obliczonego w tym roku niedoboru, nare- 
szcie okoliczność, że sejm w roku ciężkiej klę- 
ski gospodarczej postanowił pokryć go poży- 
ozka, — wszystko to zrodziło, tak u niektórych 
deputowanych, jak i w kołach szerszej publi- 
ezności mniej z prawdziwym stanem rzeczy obe- 
znanej, zbyt pesymistyczne zapatrywanie się na 
położenie finansów krajowych. 

Wielu niepamietalo, albo niewiedziało o tem, 
cośmy, już powyżej podnieśli, że obliczony w tym 
roku deficyt nie był niedoborem jednego roku, 
ale lat trzech i powstał przeważnie z pożyczek 
i zaliczek zwrotnych, które z czasem do skarbu 
krajowego wrócą, i mniemało, że się staczamy 
po powierzchni pochyłej w przepaść coraz gor- 
szych zawikłań finansowych. 

Chwila obecna nie jest bynajmniej krytyczną. 
Sprawia ona chwilowe ambarasy, ale nie grozi 
przesileniem finansowem. 

Przed kilku dniami Heuryk hr. Wodzicki, wy- 
trawny znawca finansów krajowych, wykazal z ma- 
tematyczną ścisłością, że chociażby Sejmowi wy- 
padło uciekać się corocznie do pożyczek na po- 
krycie niedoboru w przypuszezalnej wysokości o- 
koło 200.000 złr. zdołałby przetrwać z łatwością 
te kilkanaście lat, które nas dzielą od chwili, kie- 

_ dy ciężar oprocentowywania i umarzania obliga- 
cyj indemnizacyjnych — będący głównym powo- 
dem finansowych kłopotów naszych — spadnie 


en m bark krajowych. 


Ale obejdzie się prawdopodobnie i bez tego u- 
ciekania się do corocznych pożyczek na pokrycie 
niedoborów. Rok 1884 będzie ostatnim, w którym 
jeden cent dodatku krajowego przedstawiać będzie 
tak szczupłą ilość dochodu, jaką jest obecna, wy- 
nosząca tylko 97.400 złr. W roku 1884 uskute- 
ozniane jeszcze będą zwroty podatkującym nad- 
płaconego w r. 1882 podatku gruntowego, ale 
w latach następnych wzrastać będzie stopniowo, | 
tak podatek gruntowy, jak dochodowy i domowy, 
a w miarę tego wzrostu wzmagać sie tćż będzie 
wydajność każdego centa dodatku krajowego. Ko- 
misye budżetowe lat przyszłych znajdą się więc 
w możności obliczania znacznie wyższego docho- 
du, z uchwalanych dotąd corocznie 27 ct. dodat- 
ku krajowego. 

Kapitał obrotowy, w który Wydział krajowy 
uposażonym został, uchyli kosztowność krótko- 
terminowych bieżących pożyczek, zaciąganych czę- 
sto pod bardzo uciążliwemi warunkami, a spo- 
dziewane przywrócenie porządku w rachunkowo- 
ści szkolnej i uchylenie dowolnego przekraczania 
preliminowanych funduszów szkolnych, usunie je- 
den z niemałych powodów wzrastania niedoboru. 

Rok też, który przebywamy, jest wyjątkowym, 
a lata następne nie będą, da Bóg, utrwalać tego 

 wstrętu do płacenia podatków, jaki troski obecnej 
chwili zrodziły w łonie kontrybuentów. Komisya 
budżetowa będzie miała wolniejsze ręce w ukła- 
daniu budżetu i nie będzie potrzebowała ograni- 
czać bardziej wydatków na cele produkcyjne, a 
jeśli nastaną lata dobrych urodzajów, to i przed 
podniesieniem corocznie uchwalanej liczby centów 
dodatku krajowego cofać się nie będzie miała 
przyczyny. 

Nie mamy więc usprawiedliwionego powodu do 
zapatrywania się zbyt pesymistycznie nawet na to 
przejściowe położenie finansowe kraju, które nam 
jeszcze do r. 1898 przetrwać wypadnie. 

Jakie zaś będzie położenie nasze po przetrwa- 
niu tej epoki przejściowej, jeśli uregulowanie spra- 
wy indemnizacyjnej wypadnie, o czem wątpić nie 
można, w myśl uchwał Sejmu krajowego za zgo- 
dą rządu powziętych, to już wyjaśnił tak dowo- 
dnie i wyczerpująco Henryk hr. Wodzicki, że do 
tego ani nie dodać, ani nie ująć od tego nie mo- 
gna, Wspieranie prac około dobrobytu krajowego 
przez uchwalanie zasiłków na cele produkcyjne, 
chwilowo, ze względu na obeeny stan rzeczy, nie- 
co szczuplej odmierzonych, będzie się wtenczas 
mogło rozwinąć w całej pełni. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 11 listopada. 


($5) Komisya austryacko-rosyjska, która objeż- 
dżała regulowaną obecnie przestrzeń Wisły, spi- 
sala w Krakowie obszerny protokół, w którym 
opisała najpierw roboty już dokonane po obn 
brzegach rzeki, a następnie wskazała szczegółowo, 
eo na jednym i drugim brzegu ma być wybudo- 
wane w następnem pięcioleciu. Szczegółowe przy- 
toczenie robót obu kategoryj nie budziłoby za- 
jęcia ogólnego, więc podam z protokołu tylko 

ustępy najważniejsze. Wszystkie na przyszłe pię- 
ciolecie przez komisyę projektowane roboty wy- 
noszą na lewym brzegu Wisły: 12.709 sążni (do 
- 27.000 metrów) tam i 4.575 sążni (do 9.800 me- 
trów) opasek, na prawym (austryackim) brzegu: 
. 19.720 metrów tam i 7.816 metrów opasek. Koszt 
tych robót w przybliżeniu obliczony wynosiłby 
na lewym brzegu 990.000 rubli, a na prawym 


908.000 złr. Przy nasnaezeniü robót na następne 
pięciolecie, miano szczególnie na względzie udo- 
gödnienie spławu, ubezpieczenie zagrożonych brze- 
gów i ochronnych wałów, oraz uzupełnienie regu- 
lacyi w miejscach, gdzie ją już rozpoczęto, przez 
co zmniejszyłyby się koszta konserwacji istnieją- 
cych już budowli. „Na zakończenie — tak opiewa 
dalszy ustęp protokółu — delegaci cbu rządów 
uznają za potrzebne wskazać, że czynność budo- 
wlana na Wiśle znajduje się obecnie w pełnym 
toku, i że w ubiegłem pięcioleciu wykonano na 
obu brzegach znaczne budowle. Zamierzone w ną- 
stępnem pięcioleciu budowy mają również wielkie 
rozmiary i doniosłość. Gdyby jednak obliczone 
w przybliżeniu sumy na nowe regulacyjne roboty 
przyszłego pięciolecia (990.000 rubli i 908.000 złr.), 
z którejkolwiek strony były znacznie zmniejszone, 
wywołałoby to skutkiem wolniejszego postępu bu- 
dowli podobny niepomyślny stan, jaki dotąd trwał 
na lewym brzegu z powodu znacznie mniejszych 
sum) asygnowanych corocznie na nowe roboty. 
Przytem zauważyć wypada, że fundusze na kon- 
serwacyę winny być z powiększeniem liczby bu- 


dowli odpowiednio zwiększone, oddzielnie od sum] 


na nowe roboty zezwolonych.* 

Cytat ten z protokołu międzynarodowego ma 
ważne znaczenie dla jednej i drugiej strony. Je- 
żeli rósyjscy delegaci tak otwarcie przyznają, że 
wyznaczenie niedostatecznego funduszu regulacyj- 
nego przez skarb rosyjski, pociągnęło za sobą złe 
skutki. to niewątpliwie upewnili się już przedtem, 
że w Petersburgu taka sama panuje opinia, i że 
od r. 1884 fundusz regulacyjny odpowie już rze- 
ezywistej potrzebie. Delegaci austryaccy uznali 
nietylko trafność uwagi delegatów rosyjskich, co 
do stanu na lewym brzegu Wisły, lecz także po- 
twierdzili opinię, że rząd austryacki również skło- 
nić się powinien do przyznania obfitszej dotacyi 
na budowle i konserwacyę. Jeżeliby Koło polskie 
w Wiedniu widziało się zniewolonem ponownie 
wystąpić z akoyg w sprawie regulacyi rzek, to 
mogłoby się powołać na ten świeży protokół 
austryacko-rosyjski, jako dowód niezbity, że skarb 
austryacki za mało dotąd poświęcał na regulacyę 
rzek. y 

Protokół zawiera jeszeze wiele innych uwag i 
postulatów, podyktowanych przez delegatów au- 
stryackich i rosyjskich, ale uwagi te, przeważnie 


technicznej natury nie kwalifikują się do pobie- |: 


żnej reprodukcyi dziennikarskiej. — Tylko ustęp 
przedostatni protokółu należy jeszcze przytoczyć, 
bo jest on dla nas ważny, niestety tylko jako do- 
wód, że nie prędko doczekamy się takiej akeyi 
około uregulowania rzek, jakiej kraj oddawna się 
spodziewał. Oto brzmienie tego ustępu: „Objazd 
rzeki Sanu nie nastąpił dlątego, ponieważ wszyst- 
kich do dyspozycyi zostających środków użyć na- 
leży do przyspieszenia regulacyi Wisły, a skut- 
kiem tego przygotowanie i szczegółowe rozpatry- 
wanie projektów dla granicznej przestrzeni rzeki 
Sanu, na której dotąd ani z jednej, ani z drugiej 
strony nie się nie buduje, nie byłoby na czasie.“ 
Fatalna to historya, bo jeżeli dziś projekta nie są 
rozpatrywane dlatego, że się nic nie buduje, to 
przy następnem zebraniu komisyi chyba to znowu 
zapisane zostanie do protokołu, że budowanie nie 
jest na czasie, bo jeszcze projekta nie zostały 
rozpatrzone! Jeżeli się na seryo myśli o regula- 
cyi Sanu, to rozpatrzenie projektów nietylko dziś, 
lecz już dawniej byłoby na czasie, aby po uzy- 
skaniu potrzebnych środków pieniężnych odrazu 
można było do dzieła przystąpić. Jak się poka- 
zuje, słusznie rozumowała komisya budżetowa 


Sejmu, w ykreślając w budżecie na r. 1884 ratę, 


przypadającą rządowi na regulacyę Sanu między 
Przemyślem a Składem solnym, w myśl układu, 
zawartego przed pięciu laty. Na cóż obciążać 
budżet ratami, które widocznie nie przypadną do 
wypłaty, bo „nie się nie buduje.* 


Wiedeń 9 listopada. 


O Wewnętrzny stan rzeczy w Serbii, wybuch 
tam otwartego powstania w okręgu czarnorzeckim, 
ogłoszenie tego okręgu w stanie oblężenia i za- 
prowadzenie tam sądu doraźnego, — wszystkie te 
fakta zaniepokoiły tutejszy świat polityczny. Albo- 
wiem rozruchy te i wogóle wzburzenie umysłów 
w części ludności serbskiej przeciw królowi Mila- 
nowi i jego teraźniejszym ministrom, poczytuje tu 
wielu słusznie za skutek intryg zewnętrznych, in- 
tryg ajentów rosyjskich, oburzonych na króla Mi- 
lana i jego ministrów, z powodu, że od lat kilku 
usunął się zpod opieki rosyjskiej, a zbliżywszy 
się do Austryi, w ścisły wszedł z nią związek. 

To zaniepokojenie się tutaj rozruchami serb- 
skiemi, objawiło się dzisiaj na posiedzeniu komisyi 
budżetowej Delegacyi austryackiej. Zaraz na po- 
ezątku tego posiedzenia, jeden z delegatów nie- 
mieckich p. Demel zainterpelował ministra spraw 
zagranicznych Kalnokiego, zapytując się go: ja- 
ki mają charakter i jaki obrót biorą rozruchy 
w Serbii? 
: Odpowiedź ministra Kalnokiego była uspo- 
kajająca, lecz nie wszystkich uspokoiła. Odpowie- 
dział on, że rozruchy wybuchły w jednym powie- 
cie z powodów lokalnych, i że spodziewa się, iż 
wkrótce stłumione zostaną środkami przez rząd 
serbski przedsięwziętemi. Wieść zaś o skazaniu i 
straceniu profesora Ciaja jest zupełnym fałszem. 

Pomimo tego zdania, wygłoszonego przez mini- 
stra Kalnokiego, iż rozruchy w Serbii wybuchły 
z powodów lokalnych, zdania, którego on sam za- 
pewne w głębi duszy nie podziela, sądzę wraz 
z wielu innymi, że Rosya, chociaż bezpośrednio 
¡sama z Austryg nie walezy i wojny, ani teraz, 
ani w roku przyszłym nie rozpocznie, jednak wo- 
juje z Austryą pośrednio, walcząc przeciwko jej 
wpływom w Serbii, Rumunii, Bulgaryi, i starając 
się te kraje pod swoją zagarnąć hegemonię. 

Po przytoczonej powyżej odpowiedzi ministra 
spraw zagranicznych, obradowała dzisiaj komisya 
Delegacyi austryackiej nad ostatnim działem wy- 
datków na wspólne sprawy monarchii, to jest nad 
wydatkami nadzwyczajnymi na utrzymanie wojsk, 
zajmujących Bośnię i Hercegowinę w 1884 r. 
Lecz, jak zwykle, przed roztrząsaniem i uchwala- 
niem wniosków sprawozdawcy del. Matusza co 


do tych wydatków, minister wspólnego skarbu p-| 


Kallay, kierujący naczelnie zarządem Bośni i 
Hercegowiny, odpowiadając na zapytania sprawo- 
zdawey oraz delegatów: Grocholskiego, Klaica, 
Sturma, Suessa, Clama, Hohenwarta i innyeh 
członków komisyi, skreślił obraz teraźniejszego 
stanu rzeczy w Bośni: i Hercegowinie, dzisiejsze 
położenie tam sprawy agraryjnej i innych spółe- 
cznych, wskazał podnoszenie się, wprawdzie po- 
wolne, dobrobytu ludności, stan szkół, dróg, la- 
sów, kopalń, i położenie innych spraw, o które 
był zapytywany. Jasnością odznaczały się przed- 


dzić także szkółki (pepiniery) 
dowych nauczycielskich męski 


OZAS z Wtorku 18 Listopada 1888. 


stawienia tego wysoko uzdolnionego ministra, zna- 
jącego dobrze kraje, których zarządem, choć 
z Wiednia, kieruje z energią a rozsądkiem, pra- 
gnąc szczerze podźwignienia moralnego i mate- 
ryalnego ludności zgnębionej i zubożonej kilku- 
wiekową niewolą turecką. Przedstawienia jego i 
wywody były w znacznej części powtórzeniem wy- 
jaśnień, które dawał przed trzema dniami na po- 
dobne zapytania delegatów węgierskich, a które 
streściłem w liście z 7 t. m. Jednak odpowiada- 
jąc na zapytania członków komisyi austryackiej 
o stan spraw niedotkniętych pytaniami delegatów 
wegi. rakich, odsłonił nowe strony wewnętrznego 
położenia rzeczy w Bośni i Hercegowinié, a mia- 
nowicie zajmującemi były jego wyjaśnienia co do 
teraźniejszego stanu tam sprawy agraryjnej i in- 
nych społecznych. Te świeże jego odpowiedzi 
streszczę w liście następnym. 

Jutro w południe obie Delegacye mają publi- 
czne posiedzenia, na których uchwalą ostatecznie 
kilka działów budżetu wydatków na sprawy wspól- 
ne, bo między uchwałami ich komisyj, które -to 
uchwały będą, jako wnioski przedstawione Dele- 
gacyom, niema w r. b. żadnych różnie. 

U dworu był wczoraj jeden, a jutro będzie dru- 
gi obiad dla exlonków obu Delegacyj i ministrów 
wspólnych. Z pomiędzy delegatów polskich zapro- 
szeni byli na wczorajszy obiad: prezes Delegacyi 
ks. Konstanty Czartoryski, Hausner, Smolka, Czaj- 
kowski i Jaworski; jutro zaś do stołu cesarskie- 
go zaproszeni są:ks. Kon. Czartoryski (powtórnie), 
Grocholski, ks. Sapieha, Chrzanowski i Czerkaw- 
ski. We wtorek 13 t. m. daje czwarty a ostatni 
obiad dla członków obu Delegacyj minister spraw 
zagranicznych hr. Kalnoky. 


Zastępca prokuratora Hipolit Litwinowiez, 
przeniesiony został z Tarnopola do Lwowa. 
Zastepeami prokuratora mianowani adjunkei 
trybunału: Maryan Rybczyński ze Stanisławo- 
wa w Kołomyi, Dr Adolf Sahanek ze Lwowa 
w Tarnopolu. j 
Adjunktami trybunału mianowani następujący 
adjunkci sądów powiatowych: Czesław Łoziński 
z Pilzna w Tarnopolu, Dr Henryk Feuermann 
z Mszany Dolnej w Wadowicach. 
Adjunktami sądów powiatowych mianowani aus- 
ultanci: Hilary Lewicki w Pilznie, Franciszek 
Pisztek we Frysztaku, Władysław Pasz kow- 
ski w Mszanie Dolnej. y 
Komisarze skarbowi: Karol Sośni cki, Napo- 
leon Dorożewski, Antoni Spendling i Jó- 
zef Chaszezytiski, mianowani zostali sekreta- 
rzami skarbowymi; zaś komisarze skarbowi: Ru- 
dolf Meidinger i Teofil Macieliński, star- 
szymi komisarzami skarbowymi w obrębie gali- 
eyjskiej dyrekeyi skarbowej. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Krakow 12 listopada. 


Delegat radea dworu hr. Badeni powró- 
cił dzisiaj do Krakowa z Wiednia. 

— Na czele dziennika zapisujemy ciężką stratę, 
jaką kraj i spółeczeństwo nasze poniosło przez zgon 
Franciszka Paszkowskiego. Szczegóły biograficzne ży- 
cia, zapełnionego wielostronną publiczną pracą, po- 
damy niebawem. Pogrzeb odbędzie się pojutrze. 

— Za duszę $. p. Maurycego Manna, nieod- 
żałowanego kolegi naszego i długoletniego reda- 
ktora Czasu, odprawionem zostanie jutro (18 b. m.) 
o godzinie 1lej zrana w kościele N. Panny Maryi 
fundacyjne nabożeństwo żałobne. 

— Hr. Andrzej Potocki udaję się do 
Pragi na otwarcie narodowego teatru czeskiego 
w dniu 18 go b. m, jako reprezentant dziennika 
Czas, opatrzony w odpowiednie pełnomocnictwo re- 
dakcyi, która go o to uprosiła. 

— Pierwszy śnieg. Św. Marcin nie sprzenie- 
wierzył się w tym roku tradycyi, według której 
przyjeżdża na białym koniu. Wezoraj po pięknym 
i ciepłym dniu sypać począł wieczorem gęsty, mokry 
śnieg i okrył białą warstwą ziemię i dachy. Dziś 
zawitała znów jasna, nieco chłodna pogoda i śnieg 
stopniawszy, utworzył kałuże wody i błota. 

— Prezydent Dr Weigel zwiedzał onegdaj 
w dalszym ciągu budynki szkolne i klasy, wraz 
z ezlonkami sekeyi szkolnej Rady miejskiej r. m. 
Drem M. Jakubowskim , Drem Straszewskim, fizy- 
kiem Drem Buszkiem i radcą Magistratu p. Zawi- 
łowskim. Odbyto mianowicie rewizyg szkoły w gma- 
chu po szpitalu św. Ducha, gdzie pomieszczone są 
szkoły: I pod kierownictwem p. Michny, oraz III-cia 
pod kierownictwem p, Kopacza. Uznano szkoły te 
i ich pomieszczenie, z wyjątkiem kancelaryi dyrekto- 
ra, jak na teraz za dobre i odpowiadające, acz- 
kolwiek budynek cały jest stary i kwalifikuje się 
do przebudowania. Gdy jednak w tym roku za- 
ciągniono nowe belki, pomnożono na dole okna, po- 
prawiono acz późno piece, i uskuteczniono, choć nie 
całkiem jeszcze wykończone, reparacye przedzimowe, 
które-to opóźnienie Prezydent zganił — to jednak 
wogóle pomieszczenie obu szkół uznano stosunko- 
wo za odpowiednie, nierównie lepsze od pomieszcze- 
nia szkoły na Podwaiu, albo ciemnego lokalu klas 
IV na Piasku, gdzie zarządzono wybicie niezwłocznie 
drugiego okna. W gmachu św. Ducha polecił Pre- 
zydent wyrównanie dziedzińca, pełnego wyboi, aże- 
by dzieci podczas pauz przechadzki używać mogły. 

W szkole żeńskiej Wydziałowej zastano klasy 
miejscami bardzo przepełnione uczennicami, których 
wogóle w całym zakładzie jest 1,067. Ławki po 
większej części t. z. olomunieckie, malo odpowia- 
dają wzrostowi wielu uczennic; nadto siedzą uczen- 
nice wszędzie za ciasno, tak, że przy pisaniu łokci 
na pulpicie położyć nie mogą. Co się tyczy wy- 
chodków, takowe zapowietrzają korytarze i przy- 
ległe sale, z tem samem, co na Kleparzu, niebez- 
pieczeństwem, dla zdrowia uczennic. Zaradzenie te- 
mu jest niezbędne. Zrównanie zaś do równej wyso- 
kości z gmachem głównym szkoły żeńskiej, stojącego 
obok budynku, mieszczącego dawniej szkołę III-cią 
męską, tudzież nabycie ogrodu parafii św. Krzyża 
dla uzyskania brakującego miejsca spaceru dla 
uczennic podczas pauz — jest jak najspieszniej po- 
żądane. 


Komisya udała się złąd do budynku po Kasie 
Oszezędności, — gdzie na dole mieszczą się kla 


szkoły handlowej, tymczasowo jakotako pomieszczo- 
ne, a ztamtąd do szkoły miejskiej, pomieszczonej 
nie stale, lecz czasowo, w gmachu przy kościele 
św. Barbary. 


Jak się dowiadujemy, Prezydent zamierza zwie- 
rzy seminaryach rzą- 
fn i żeńskim, celem 


zbadania, jak tam pod względem zdrowotnym dzie- 
ci są pomieszczone, a następnie z członkami depu- 
tacyi gimnazyalnej i szkoły realnej zbadą także 


e 


gimnazya i szkołę realną; aczkolwiek są to zakłady 
rządowe, mimo to nie powinny ujść uwagi władzy 
miejskiej pod względem stanu budynków, sal i 
zdrowia uczniów — i z tego właśnie względu uwa- 
żamy to za pożądane. 

*— Kazimierz Jelita Wojciechowski, oby- 
watel m. Krakowa, b. właściciel dóbr w Królestwie 
Polskiem, zakończył życie w d. 11 b. m, przeży- 
wszy lat 87. 

— Kośriół 00. Kapucynów jak i ulica pro- 
wadząca do niego, począwszy od figury N. Maryi P., 
stojącej przy wejściu w tę ulicę, pozbawione sa 
opieki miasta. Z nastaniem wieczoru panują tam 
ciemności egipskie, pod zasłoną których mnóstwo 
ulicznej gawiedzi chroni się tam i naraża mieszkań- 
ców na niemiłe spotkanie. Niechajby umieszczono 
przynajmniej dwie lampy gazowe w tej ulicy, ze 
względu, że nowo zabudowywująca się ulica Stu- 
dencka, która jest zarazem komimikaoyjna do Garn- 
carskiej, zaludnia się obecnie. Éatwość przyczepie- 
nia kinketu do muru ujeżdżalni wojskowej, jest 
wielka, gdyż ujeżdżalnia ta jest właśnie wewnątrz 
oświetloną gazem, Bruki także, a raczej w większej 
części brak ich w tej ulicy, wołają o zmiłowanie 
nad nogami ludzi, którzy tak do kościoła, jak i do 
mieszkań swoich zmuszeni są chodzić tą ulicą. 
“— Wiktor hr. Lanckoroński, zmarły przed 
paru dniami, właściciel Gdowa, Falkowic i Rybia, 
pochodził z linii młodszej wielkiego historycznego 
domu. Urodzony z hr. Stadnickiej, 20 voto poślu- 
bionej $. p. Piotrowi Szujskiemu , był jednym z czte- 
rech braci, którzy wśród obywatelstwa wiejskiego 
bardzo poważne zajęli stanowiska, Ożeniony z hra- 
bianką Prependowską, nie pozostawił potomków, — 

. pe Wiktor Lanckoroński nie brał udziału w życiu 

publicznem, ale w kołach obywatelskich zjednał so- 
bie wielkie wzięcie i powszechny szacunek. 
à — Dąbrowa 9 listopada. Dziś odprowadziliśmy 
na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 6. p. Erazma 
Darskiego, dzierżawcy Dąbrowy, ostatecznie 
pocztmistrza. Wiadomość o śmierci jego zasmuciła 
mieszkańców miejscowych i okolicznych, zmarły był 
bowiem dobrym sąsiadem, i znanym patryotą. Po- 
siadając spory majątek, zrujnował on się w zupeł- 
ności w r. 1863. Setki powstańców miały schro- 
nienie w jego domu. Sam przewoził nocami broń i 
żywność do okolicznych obozów. Nareszcie zdradzony 
przez woźnego sądowego, dostał się do więzienia, 
gdzie kilka miesięcy pozostawał, 

Że $. p. Darski zasłużył sobie na szacunek i mi- 
łość wszystkich, świadczy jego pogrzeb, na który 
zjechała bezinteresownie znaczna ilość księży, oraz 
obywatelstwo okoliczne, a nawet i z dalekich stron, 
garnąc się do niesienia zwłok. Nad grobem prze- 
mówił krótkiemi słowy inspektor okręgowy. Fran- 
ciszek Habura. 

— Maciej Bończa Tomaszewski, emeryto- 
wany zarzadpa poczty lwowskiej, przeżywszy 90 lat, 
umarł we Lwowie w d. 9 b. m. W młodym wieku 
pełnił on przez lat kilkanaście fankcye administra- 
tora pocztowego w Jaśle. Około r. 1826 mianowany 
został etatowym urzędnikiem we Lwowie. W r. 1856 
będąc zarządcą poczty lwowskiej, gorszył się bar- 
dzo, gdy podwładni, których było 20, narzekali, iż 
nawalowi pracy podołać nie mogą, mówiąc, że da- 
wniej było tylko dwóch urzędników na poczcie i da- 
wali sobie radę. Ś. p. Tomaszewski od lat 20 był na 
pensyi, i dożył, że służbę pocztową, dla której nie- 
gdyś za jego czasów dwóch wystarczało, pełni obe- 
enie we Lwowie 200 urzędników i ekspedyentów 
i jeszcze zaledwo pracy podołać mega. Świadczy 
to, jak szybko i kolosalnie wzmaga się u nas ruch 
pocztowy, a zatem i handlowy. Kraków posiadał 
w 1856 r. 10 pocztowych urzędników, obecnie jest 
ich 52. 

— W Wiedniu odbył się w „Grand Hotel“ 
wielki bankiet, dany przez komitet wystawy ele- 
ktrycznej na cześć prasy. Przewodniczący hr. Wil- 
czek wniósł toast na cześć Cesarza, następnie bar. 
Erlanger wniósł zdrowie dziennikarstwa, które w zna- 
komity sposób przyczyniło się do pomyślnego re- 
zultatu wystawy. Na toast ten odpowiedział naczelny 
redaktor N. fr. Presse Dr Bacher. Po kilku jeszcze 
przemówieniach, wzniósł kielich p. Alfrad Szczepań- 
ski na cześć wolności i cywilizacji. 

> Dzienniki warszawskie witają nader sym- 
patycznie przybyłego tam przed paru dniami p. 
Sehmidta Ciążyńskiego. Kuryer warszawski przy- 
pomina szczegóły biograficzne. P. Schmidt urodził 
się w Warszawie w r. 1818 w domu przy ulicy 
Miodowej, który według słów jego „zmienił się 
nieco* od r. 1826, w którym Warszawę opuścił, 
po śmierci ojca weterana napoleońskiego i z ma- 
tką przeniósł się do Wilna, następnie do Odessy 
i Moskwy. 

O kolekcyi kamei pisze Kuryer: Kolekeya ta 
pochłonęła przeszło pół miliona franków i trosk 
i trudów co nie miara, warta jest kilka milionów, 
a równych sobie nie wiele ma na świecie! 

Słowo zaś pisze o gościu przybyłym z Krakowa: 
Pan Schmidt Ciążyński, głośny zbieracz i właści- 
ciel bogatego zbioru kamei, który ma się stać wła- 
snością Muzeum Narodowego w Krakowie, bawi 
od pewnego czasu w naszem mieście, śledząc pil- 
nie po prywatnych zbiorach za śladami rozwoju 
u nas zamiłowania do sztuk pięknych i archeolo- 
gii i starając się przytem wzbogacać dalej zbiór 
pięćdziesięcioletnią pracą nagromadzony. Jak się 
dowiadujemy, układ pomiędzy panem Schmidtem 
a miastem Krakowem o nabycie rzeczonych kamei, 
nie przyszedł jeszcze do skutku, co nas dość za- 
dziwia. Gdyby nie stanowcza wola p. Ciążyńskiego, 
ażeby zbiór jego stał się własnością zakładu pu- 
blicznego, jakim właśnie jest Muzeum Narodowe 
w Krakowie, jesteśmy przekonani, że niejeden z 
zamożniejszych domów warszawskich chętnieby pod 
stawianemi przez właściciela warunkami starał się 
nabyć zbiór, mający już poniekąd europejskie u- 
znanie i mogący być każdego publicznego muzeum 
niepoślednią ozdobą. 

.— Pobiedonoscew i Rubinstein. Z Peters- 
burga donoszą do Polit. Corr.: Powszechnie mówią tu 
o fatalnem niepowodzeniu, jakie spotkało rygory- 
stycznego na punkcie obyczajów jeneralnego pro- 
kuratora świętego synodu, Pobiedonoscewa, w spra- 
wie ze słynnym wirtuozem i kompozytorem Antonim 
Rubinsteinem. Ten ostatni niedawno ukończył kom- 
pozycyę nowej opery p. t. Kupiec Kałaszników, — 
w której występuje także znany car Ian Groźny, ja- 
ko osoba działająca i śpiewająca. Nim jeszcze kom- 
pozytor z utworem tym swoim wystąpił publicznie, 
zasiągać miał, jak powiadają, aprobaty cara eo do 
sposobu wprowadzenia na scenę postaci owej; miał 
też otrzymać zapewnienie, iż car, ponieważ chodzi tu 
o dawno już minioną epokę historyczną, tudzież o 
osobistość , która nie należała nawet do panującej 
dynastyi Romanowów, ponieważ wreszcie zachodzą 
już precedensy w tym kierunku , nie widzi nic nie- 
właściwego w tym zamiarze kompozytora. Pan je- 
neralny prokurator Świętego synodu jednakże, nie 
wiedząc nic o tem roztrzygnięciu sprawy przez sa- 


mego cara, miał się oświadczyć przeciw zamiarowi 
kompozytora, a to z taką stanowczością i w takiej 
formie, iż car uczuł się tem dotkniętym. Wypadek 
ten zarówno nieuzasadnionej — jak niewczesnej 
sprzeczności jednego z organów rządowych wobec 
woli panującego, rzucić miał cień na znane stosun- 
ki Pobiedonoscewa do cara, a kilku zbyt skwapli- 
wych dworaków roznosilo już nawet wieści o mającem 
nastąpić wkrótce ustąpieniu jeneralnego prokurato- 
ra. Ci wszelako, którzy znają intellektualną potęgę 
tego ostatniego, oraz wpływ, jaki on wywiera, są 
przekonani, — że wypadek ten pozostanie bez po- J 
ważniejszych konsekwencyj. Sam pan Pobiedonoscow 
nie dał się tem zajściem ani na chwilę sprowadzi6 — 
z drogi, jaką obrał w urzeczywistnieniu znanych 
swoich poglądów. Świeżo właśnie wznowił zakaz 
dawania przedstawień rosyjskich podczas wielkich — 
postów, a to zarówno w teatrach cesarskich, jak i 
prywatnych, mało troszcząc się o to, — co biedni ~ 
aktorowie jeść będą przez ten czas, zupełnie za- 
robku pozbawieni. i SA, SĄ 

— Przyszły stan powietrza. Z powodu:po- 
nownego zmniejszania się ciśnienia powietrza, pra- 
wdopodobnie charakter panującego stanu powietrza 
nie ulegnie jeszcze w najbliższych dniach nagłej 
zmianie. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna - 
przytrzymała: Walentego Michodackiego, za znie- 
ważenie straży rogatkowej; Annę Jurcowg, za kra- 
dzież kapusty z pola na Czarnej wsi; Jana Rydze- 
go, za sprzeniewierzenie; H. Ritterową, za kradzież 
kaftanika; Jana Idzika i Emanuela Ebersohna, za 
kradzież surdutów; Maryę Tytkową, za kradzież 
szklanek; Jana Woźniaka, za kradzież pieczywa; 
za pijaństwo 7 osób. 


Repertoar teatralny. 


We wtorek 13go: Sprzymierzeńcy, komedya 
Pawła Moreąu; po raz drugi. z 

We czwartek 15go: Sprzymierzeficy, komedya 
Pawla Moreau; po raz trzeci. m: 

W sobotę 17g0: Wyspa Tul'patan, operetka 
w 1 akcie; muzyka J. Offenbacha, słowa pp. Di 
i Chivot; po raz pierwszy. Ciotka na wydaniu, ko- 
medyś w 1 akcie, Blizińskiego; po raz pierwszy. 
Dzieciaki, komedya w 1 akcie, Świderskiego; po 
raz pierwszy. i 

W niedzielę 18g0: Dwa światy, Oktawiusza 


Feuilleta. 


z 


— Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11—4 po południu za opłatą. y 

— Wystawa nious Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pigkn ern otwarta codziennie od godz, 
lloj do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum Techniczno -przemysłowe w gmachu Franel- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wi 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej de Żej bezpłatnie. 

— Gabinot archeologiczny uniwersytetu Ja 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni. 
wersyteckich bezpłatnie. 

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so: a 
voty od g. 10ej do 1żej. K 

— Groby królewskie, Eo zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— BD. 10go listopada pogoda; term. od 4'3 do- 
szedł do 9:6 C. Dnia 11go pochmurno, wieczorem . 
i w nocy Śnieg; term. od 0'8 doszedł do 9°2 C,— © 
Barometr opadł nisko; o godzinie 7ej rano d. 12g0 
atan jego był 732'3 millim , term, 1:8 ©. — Wiatr 
zachodni. wa 

— We wtorek d. 13go listopada: ŚŚ. Homobona 
i Dydaka w. | 


Wiadzmodci artystyczne, iślerachie, 
ś naukowe. | ; 


Z wystawy zabytków z epoki Sobieskie- 
go. Ciekawe dokumenty, które łaskawie udzielić 
raczył p. Szaraniewicz, Profesor Uniwersytetu 
lwowskiego, umieszezono w salach wystawy za- 
bytków z epoki Jana III, z oryginalnemi podpi- 
sami tegoż króla, oraz opatrzone pieczęciami: 


a) Przywilej z r. 1680 potwierdzający fundacyę 


monasteru w Trembowli. b) Takiż przywilej i.z 
tegoż roku, starożytnemu monastyrowi zwanemu 
Pleśnisko w Podhorcach. c) Nadanie parochowi. 
Boratyna probostwa w r. 1681. d) Nadanie przy- 
wileju Duchowieństwu Ruskiemu starostwa mo- 
ścickiego w r. 1680. e) Nadanie przywileju bra- 
ctwu cerkiewnemu w Złoczowie r. 1694. ` 


Teatr Amatorski. W Stowarzyszeniu drukarzy 
krakowskich „Ognisko“ odegrano wczoraj komedye 
Korzeniowskiego : Majster i Czeladnik, oraz Błażka 
Opętanego Anczyca. Cała rodzina Szaruckich, oraz 
poczciwy Kasperek i Łykalski, grali odpowiednio, a 
Mortko był poprawnym. Błażek Opętany grany był 
bardzo dobrze. Pani Śnieżkowa, była doskonała, 
a milutka jej Klimusia, oraz Salka Błażkowa po- 
dobały się ogólnie. Błażek i Walek grali doskonale. 


Gazeta Nurodowa pisze: 

„Mylne pogłoski. Mylne są rozszerzane pogłoski, 
jakoby teraźniejszy dyrektor teatru i redaktor na- 
ezelny Gaz. Nar., opuścić miał i teatr i gazetę i 
osiąść na wsi. Nie zaprzeczaliśmy tym pogłoskom, 
dopokąd kursowały po bruku lwowskim; lecz gdy 
je podniesiono i w dziennikach warszawskich, więc 
uważamy za potrzebne stanowczo tym pogłoskom 
zaprzeczyć.” s E 


Odkrycia na Forum romanum czyli Campo vat 
cino w Rzymie. Świeżo odgrzebano część słynnego 
Atrium świątyni Westy — a w niem znaleziono pie- 
destale trzech pomników wzniesionych, jak świad- 
czą napisy, dla trzech westalek, z których jedna 
przez 20 lat stała na czele zgromadzenia dziewi- 
czych kapłanek; nadto głowę z posągu jednego 
z Cezaró w. Odkrycia te uważają archeologowie rzym- 
scy jako pierwszorzędnej ważności. 


W Warszawie opuściło prasę dziełko p.t. „Po- 
gląd porównawczy najgłówniejszych cyfr dotyczą- 
cych budowy i eksploatacyi kolei żelaznych tak kra- 
jowych jak zagranicznych, opracowany i sposobem 
graficznym przedstawiony przez inżyniera Adolfa 
Weissblatta.* Autor przeżnaczył cały dochód na po- 
mnik Mickiewicza. pie 


Nakladem księgarni A. Cybulskiego w Poznaniu 
wyszło dzieło p. t. „Rzecz o postępie,“ napisał Lu- 
dwik Zychlitiski (8° 147 str.). 


Das eiserne Jahrhundert von A. v. Schweiger- 
Lerchenfeld (Wien, A. Hartleben’s-Verlag). W dal- 
szym ciągu tego dzieła ukazał się zeszyt 11 do 17, M 
zawierający malowniczy opis kolei żelaznych w ame; 
rykańskich Stanach Zjednoczonych, w środkowej. — 


Wauki religijne 


_cemi robotami poszukuje posady jako panna poko- 


w bogatym wyborze, jakoteż wszelkie do 


pad dwuletni marybek karpi 


trz ok © e e Te A w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu. cznego blichowania) spowodowała „zas do 
7 . . o a 
/ y p JJ | Łóżko paryskie Louis XV. l Pudełko 40 centów. (1058-21-) ten A red de 


ka szezenieta Suchot, magister farmacyi i chemik sadowy. Wydanie niemieckie: Cena 2 złr. 1 sztukę 88 centym. szerok. na 
li | czystej rasy Pointer po zł rodzi- - palenia oskrzeli, we Lwowie ul. Kopernika L. 3; w Krakowie Sukiennice L. 20. Tysłęcó oddbyzuslaetoiwini| oKiaknsonie | pignel la ine 
| | cach za cenę 11 złr. za sztukę. (2657-1-5) |% Katarów, ay swych cierpień, a przez używania pole-§ ZEG ZNA eae 8:50 
SEES BE RE MEMEME NE HE ME ae Mee se Le e conego w książce sposobu leczenia, O ary S 1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 


MLS. WETELERA w KRAKOWIE 


| 


ZAS + Wtorku 13 Listopada 1888. 


UTKI ROSYJSKIEJ "orz" 


A ESSE 


Dywany prawdziwe per-|DO HANDLU WIN I TOWARÓW 


O. Wincentego Plebankiewicza jt go papiro = najlepażym STH Wy si R war skie, KOLONIALNYCH 
w 2 tomach, — otrzymała świeżo tanku, 100 szt 15 ent, 1000 az. |E egiel Sierszecki | Dywany prawdziweture-| |. Michnika w Bochni 
Ksiegarnia Katolicka = a: A un pok > m sprowadzać „można bezpośrednio w dużych lub małych wagonach. ckie, | otrzeba praktykanta, któ 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO |? lego w Krakowie, Rynek gł Zamówienia przyjmuje i załatwia (2552-6-10) Dywany strzyżone E AUY EAR i, y 
aa EOW A R Dyrekcya kopalni w Sierszy, stacya Trzebinia. MOE» : hab reaa akon w *(2653.2-8) 
z Se re EN Poszukuje się człowieka EGO AGOGOSAGAGASE a Ga aaa aa Haag Agananas Dewous + a pokrycie ca- ść = A 
doswiadczonego -~ ych pokoi, : 


Jako nauczycielka pews rosaay 
moze być tskZe pomocną przy gospodarstwie. 

Łaskawe oferty pod adresem: MH. Hattner 
w Grybowie. (2658-1 3) 


Wykształcona panna, 


licząca 20 lat, obeznana dokładnie z krawiectwem, 
białem szyciem, prasowaniem i wszelkiemi kobie- 


| Dywan 
oca | TY kokosowe na 
Pięć medali zasługi © |Dywaniki w różnej wiel- 
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe $ |... kości, 
Mianowicie; znajdują się w znacznym wyborze 


ANTILENTTILIA > W eZ) 
usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy watrobiane, nadaje twarzy białość, ye Ant. Czernego W Krakowie, 


delikatność i przejrzystość. Cena 2 ztr. 5 € Rynek lna A B 
3 3 .D. 


z dobremi świadectwami, który za kaucyą 
podejmie się czuwać nad całością mają- 
tku już wydzierżawionego w zachodniej 
części Galicyi tuż przy kolei. Jako wyna- 
grodzenie przeznacza się pomieszkanie z 0- 
pałem, ładnemi ogrodami, sadem i 20 mor- 
gów pola przyległego. Kompetenci zechcą 
się zgłosić opłatnie pod adresem: Zarząd 
dóbr w Wierzbiatynie, poczta Monaste- 
rzyska. (2656-1-3) 


Cyrk Herzoga 


w nowo odrestaurowanym 1 z całym 
komfortem urządzonym cyrku w ogro- 
dzie hotelu Kleina. 

Dziś we wtorek dnia 13go listopada 
o godzinie 71/, wieczorem 


wielkie przedstawienie 


z nowym programem. Główne produkeye 
sa następujące: Wystep pierwszej 
parforce jezdczyni terazniej- 
Szości panny Teresy Stark. — 
Pas de deux gracieuse na koniu 
przez Miss Rosa i Miss Ada. — 
Pierwszy raz Kadryl my Sliwych, 


x 
ke 
wykonany przez 6 dam i 6 panów. — 
Se | Beldemonio, = ; P | L | P T 0 N 


ognioirwale 


Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 
w AGENCYI dla ROLNIKÓW 
8. Mikueklego 


w Rynku gł. pod Nr. 28, 
1658 45 ) 


WODA FIJOLKOWA 


nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, tradziki, pierzchnienie i łuszcze- 
nie sie skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównana 
delikatność. Cena 1 złr. 


PUDR KSIAZECY BIAŁY 


jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym.skła- 

dzie ani bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych 

zdrowiu, pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo 
przyjemną białość i delikatność. Cena puderka 1 złr. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


cielisto-rózowy dla blondynek i eielisto-żółtawy dla szatynek i brunetek po 
70 cent., 1 złr. 20 ent. i 1 złr. 60 cent. 


KREM ORYENTALNY BIAŁY 
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żóltawy dla szatynek. 


Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dia oka niewidzialne. Twarz martwa, po- 
kryta bruzdami, nierówno szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena zł. 1:20. 
NS nnn A 


jowa zaraz lub od 1 stycznia. Łaskawe oferty 
pod adresem: ©. Rotter w Raciborzu ©. 8. 
uwinęgerstrasse. (2658) 


Ernestyna Kohn 


w Krakowie, 
przy ul. Floryańskiej Nr. 15 na I. piętrze, 


poleca swój magazyn robót 
| kobiecych 


haftowanych na rozmaitych materyach, 


3 
Pod m. Zywcem 
jest z wolnej ręki do sprzedania lub do 
wydzierżawienia 


willa murowana 


z ogrodem warzywnym i owocowym, oraz 

parcelą ornego gruntu. — Bliższej wiado- 

mości udziela p. P. Łyszkiewicz w Żywcu. 
(2634-2-3) 


ZARZĄD DÓBR KRASIGZYNSRICH 


ma na sprzedaż: 

Buhaja 3'/, letniego, czystej krwi 
Pinzgau; 

Buhajków sztuk 8 od 10 do 15 
miesięcy wieku, pół krwi Pinzgau 
(po ojeu Pinzgau a matkach Ayr- 
schir). Poczta w miejscu. (2567 3-3) 

AN 


Plótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 4" 


tychże potrzebne przybory, jak: zaczęte 
hafty i robótki kanwowe, włóczki, jedwab, 
jutę, nici i przybory do robót szydełkowych, 
pończochy wełniane i wełny, rzeżby na 
drzewie, koszyczki i t. p. 
Wszelkie zamówienia wykonywa po naj- 
tańszych cenach. (2660-1-5) 


Zalecane młodym osobom dla osiąg- 
nięcia wzrostu i rozwoju ciała, 
nadaje krwi siłęi kuleczki czerwone, 
które stanowią jej piękność; wzmacnia 
żołądek, obudza apetyt, leczy osła- 
bienie ogólne, bladaczke, lymfa- 
tyzm, skraca czas powrotu do 
zdrowia, etc. 
PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 

W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika. 

Krakowie w aptekach PP. Trau- 

czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 
(2535-2 ) 


przez panią dyrek. Herzog. — We ystep włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. Pilipton 


i $ a A nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka 
parka KUALA Ur En mid: odzyskują pierwotną barwę. Cena flakonu ztr. 1-50. s 


Leona. — Latające kapelusze, wy- 
stęp klownów 3 braci Almasio.— Tour- 
niquet, wykonany przez p. Toma- 
so. — Występ wszystkich klownów. 
Jutro przedstawienie. Bliższe 
szczegóły doniosą afisze i karty progra- 
mowe. (2709-1-) 


Państwo Zassów pod Czarną 


sprzedaje przez cały miesiąc listo- 


WALENTIN 
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
$> wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnio- 
N: ne pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym. włosem. 
Cały flakon 3 złr. Pół flakonu I złr. 60 cent. 


CEZARIN 


królewskich, po cenie 3 złr. 

w. a. za kope ` (2710-1-6) 

W domu narożnym przy ulicach 
Lubicz i Kolejowej są 


M EZ EK EF 
AYA osłabienie, wot | 


przez miszczące następstwa tajnych p 
grzechów młodzienczych i wyu- $ 
zdań, pewnie i trwale usunąć, wyka- § 
kazuje jedynie już w wielu wyda- % 
niach rozszerzona książka z ryci- i 
nami: I 


Dr RETAU's SELBSTBEWAHRUN 


Wydanie polskie: Cena I złr. 


tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- JĄ 
lepszą, ska najtańszą materyg na : 
wszelkie gatunki az Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
metr. długości na kalesony i bie- 4 
lizne bardzo trwałą . . . . ar. T— | 


= = oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po- 
Olejek taninowy, rostu, Flakonik 50 cnt. i A 
. wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega adaniu 
Pomada chinowa, yiósów. Sioik 80 ent Bbźdówk ct 
a do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu 
Woda ateńska, ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 Gi i 


J. IHNATOW ICZ, 


massiw, mahoniowe, ze sprężynowym ma- 
teracem, jest do sprzedania w Bazarze 
meblowym w Krakowie, ul. $go Jana. 
(2649-2-3) _ 


LECZENIE | 


na pierwszem piętrze, każdej chwili 
do wynajęcia. (2722-1-3) 


se + 


| O BR 
leśniczego dóbr Dembowa (o. p. || 
odłowa) p. Jareckvego, można nabyć A 
= 


ad 


ARS 


metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu .. „ 11:80 

1 sztukę 195 centym. szerok. na 
ESA „ 12:80 


| użycie 

WIRT 

Al dE R A 

z Kreozotu 

N Naa RES EN 

I SAZ0UFDY 

| Asteka MESTIVIER 

3, ulica de Choiseul, 3 
w Paryżu. 


gi» 


opłatnem 1 złr. nastąpi opłatna przesyłka $: 
w kopercie przez Verlags - Magazin $ 
von Gebr. Bierey w Lipsku. s 

W Krakowie do nabycia w księgarni § 
J. M. Himmelblaua. (1895-10 15) $ 


włoskie łóżka 


Celem przekonania się © gatun- jj 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- | 
ki wszystkich gatunków. (2543-190) Y 


M. Beyer i Sp. 
w Krakowie, | 
Sukiennice Nr. 13—14. | 


AENA 7 
y - y [4 abr A 
Ważne dla gospodyń domu. 
Suszone śliwki prawdziwe z Nagy-Banya 
w najlepszym gatunku, są jedynie do na; 
bycia u firmy Wilhem Harácsek w Nagy- 
Banya w Węgrzech, 5 kilo z opłat. prze- 
sylka 2 złr. 50 c. za zaliczką lub poprzed: — 
niem otrzymaniem pieniędzy. (2506-5-10) j 


Mto chce sobie kupic taki stołek 
kąpielowy Weyla do opalania, 
może się całkiem wygodnie co- 
dzień ciepło Kapad. 

- Do ciepłej kąpieli 30% R. potrzeba tylko 
5 konewek wody i '/, kilo węgli. 

Cena z opłat. przesył. do stacyj kol. 30 złr. 
Kąpiel w stolkach kąpielowych Weyla jest . 
dalekó wygodniejszą I zdrowszą niż w do- 
tychezasowych -wannach kąpielowych, gdyż 

.pozycya kapiacego się zapobiega zupełnie 

nagromadzeniu krwi w dolnych częściach 
ciała i ułatwia przezto oddychanie. 

L. WEYL, właściciel c. k. przywileju 
iw Wiedniu, IL, Landstr. Hauptstr, 109. 
| Obszerne illustrowane cenniki w polskim 
Języka darmo i opłatnie. (2374-17-20) 

anny kąpiel. z przyrządem do opalania, 
ynkowe Nr. 14, 60 cent. wysok., 70 szer., 

150 dług. 35 złe. włącznie z opłat. przesyłką. 


Wielki skład mebli 
_ aluster 


w Rynku głównym pod Nr. 14, w domu 
f p. Biasiona, 
ma zaszczyt oznajmić Szanownej Publi- 
czności, iż ma wielki wybór mebli i lu- 
ster wiedeńskich, berlińskich i wrocław- 
skich, jakoteż urządzenia salonów, sypialń 
i t. d. — Przyjmuje wszelkie zamówienia 
i wykonywa w najkrótszym czasie po ce- 
nach znacznie zniżonych. (2652-1-2) 


resi 


LE PERDRIEL-REBOULLEAU 
jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i najmniej kosztowny; 
ze środków 
przeciw 

4 _ KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
fy DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 


REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
s etc., etc. 


(2614-3 ) 


————$—_$— U 
Utrzymujący główny skład 
dla Krakowa. 

Bardzo znaczna fabryka pomady do 
czyszczenia metalów poszukuje dla 
swego poreczonego , pod wzgle- 
dem dobroci niezrownanego, 
słynnego w świecie wyrobu hurtownej 
firmy. Potrzebne bardzo dobre po- 
lecenia. Oferty przyjmuje Fritz Schulz 
jr. w Lipsku. (2654-2-2) 


DS 


= 


Mawy Cuba 
otrzymałem wspaniałą partye w majwy- 
bormiejszyim gatunku, wonnego, sil- 
nego smaku. Rozsyłka w paczkach netto 
43/, kilo, 

po I złr. 85 e. za kilo z ocle- 
miem i opłata pocztową. 

Z powodu raptownie idących w górę 

cen kawy, polecam Szanow. gospodyniom 


p AAA A 


Pierwsze nagrody | Nagrodą od zmaczone Pierwsze nagrody 
3 złote przez e. k. rząd wyłącz. uprzywilej. KEG) 3 wielkie srebrne 


| _ medale | wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane medale 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 
które z powodu swej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich 
cen, odznaczone zostały przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 złote- 
mi i 3 wielkiemi srebrnemi medalami. Prócz tego odznaczony został podpisany przez Ale- 


WYROBY SPEGYALNE 


PARFUMERYA | 
AUX VIOLETTES DE PARMEL 


ED. PINAUD 


domu wczesne zaopatrzenie się w zapasy. ne cesarsk. rosyjsk. ztotym medalem zastugi na wstedze orde- Sat ; R 
Również rozsyłam Te ochrony są z bawełny, obeiggniete lakierem (w kol. białym, czerwono - brunatnym NAJLEPSZY SRODER 


pomarańcze 30—40 sztuk i dębowym) wedle koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane, gdyż każdy . 


m) we 1 i z zys \ = ola. przeciw wszelkim dole-H na ia í 

cytryny 30—50 sztuk nawet najmniejszy przeciąg powietrza ustaje, drzwi i okna można dowolnie otwierać a przy- - E pea AD <a gliwościom , biegunce ‚|. "hr a 
świeżego zbioru, w najlepszym wyboro- Mydło.......» AUX VIOLETTES DE PARME rząd jost. talp tatry, $6 každy moho go PYT. è ERDE) M | Ma uniknięcia narzekań slusnle zarzuóanych główę, ` | nudnościom, bólom żo- skórę, 
wym towarze, po 1 złr. 90 e. za koszyk,|  |kwneya dla elustik. . AUX VIOLETTES DE PARME ylindry me cent., czerwono -brunatne i dębowe metr | plastom naśladującym "Thapsia Le, Perdriel- i patada, bólom zębów itd. gp meme 
l 


6 cent; do drzwi białe metr 7*/, i 13 ct., czerwono - brunatne i dębowe metr 9 i 14 cent 
Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 ent. Zamówienia z prowineyi 
tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jaknajspieszniej, a przy zamówieniu upraszą 
się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie odpowiednie ilość. — 


Ń Reboulleau wymagąć nałeży we wszystkich 
ki piaskach, rysunku (podpisów powyżej umiesz- 


ż zonych, 
3 (poczwórnie zmniejszonych). i 
EY Skład w Krakowie w dwóch aptekach 


Jako wyborny środek żołądkowy 
BS” usmierzajacy kurcz, 68 
jako tynktura do zębów i woda do ust; 


Woda ttalstowa. . AUX VIOLETTES DE PARME f 
Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARMIE 
ka .«.»... AUX VIOLETTES DE PARMEJ 
Puder ryż 


z oeleniem i oplata pocztowa. (2675) 
J. Kirchhöfer w Tryeście. 


owy. E PAR Do każdej przesyłki dołącza sie zawsze opis użycia. 2144-527) | ‘PP. Redyka i kiego. > 
H dl d Kosmetyki.. E Rze LEEN mE el Wieden, Kolowratring Nr. 12 c. k. nadworny skład A en Y EEEN sc koki j k > środek toaletowy, ó j Ą 
Ochrona Nadzwyczaj aKo OCZEZWI cy na ‘ 
antlarz urzewa Aj. Boulevard de Stgaehoueg, 57 przeciw, | lor J. PO PELARZ, i | oszczędność En A lee ee NACY nap dB 
A ö BESSER i AS N ee zaziebieniu e. k.nadw. dostaw. ochron. przeciw przeciągom powietrza. paliv a Cena flaszki 50 ct. Należy żądać wyrażne | 
poszukuje do kupna większych party (2630-23-) STORET: Neosteina Menfhin..i dokładnie: uwśżać, ażebi 


j 
desek sosnowych */, *, "a, Ys pea 1290 każda flaszka miała mój znak ochronny. 


Jego Królewsk. Mości 


również sosny i olszy. Oferty cen za WEBEĘTE Gzównywkład dla Auen Werten: 
sA N A waboule a Ces, król, ER ren use. up TZyW. aan leo] w PE ena kim : : 
pod lit. W. 235. do Rudolfa Mosse- uprzywiłej. |neil. Leopold, Stadt Reks | 


go w Wrocławiu. . (2673-1-2) 


der Spiegel- und Plaakengasse. 


Skład w MRAMOWIE u aptek. pp. Red): 
ka, Wiszniewskiego i Sobierajskiego. (2554-2-10) 


The Purgatif-Chambard | 
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJACE 


Pana GRAMBARD „Paryżu 


W skład których wchodzą wyłącznie § 
rosliny i kwiaty, “$f 
stanowią środek 
przeczyszczający , 
5 najprzyjemniejszy 
> i najtańszy. Oso- 
M, by, bez różnicy 
| płci i wieku, mo- 
== | ga go zażywać 
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają W żołądku; pą 
utrzymują one stolec wolny, podniecaja $ 
funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła- | 
twiaja. Własności te sprawiają, ze użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdtosciom, biciu serca, p 
niestrawnosciom, zatwardzeniom i wszel- 
kim dolegliwościom, pochodzaeym z zafleg- 
mienia kiszek lub zotadka. ; | 
W KRAKOWIE: w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO, BA 


M Dr Fr. Lengiela 


|| is handel drzewa w Niemczech 
zamierza na przyszły rok zakupić 
większą partyę okrąglaków, sosno- 
wych, świerkowych i jodłowych, mianowi- 
cie długości od 10 do 20 metrów, jednak 
nie niżej 22 centimetrów na cieńszym koń- 
eu wzwyż. (2676) 
Dostawa ma się rozpocząć od połowy 
lub końca marca 1884 i musi być ukon- 


Karola Ludwika. 
OBWIESZCZENIE. | 


Od 15 grudnia 1883 r. począwszy wydawać się będzie roczne abonamen- 
84 i musi byè nk towe karty jazdy ważne na rok 1884. 
czoną do końca października ; okrą- a hey fe e s Je ee i. A ll 
A a brot: Karty te upoważniają do jazdy na całej linii towarzystwa i uprawniają || 
ope 2 bony, poderes gay sosny mbes IE do używania wszystkich, regulaminem jazdy ustanowionych , pospiesznych, 
OBtarczone w Korze. 4 a ` 
Paa muszą RA en osobowych 1 mieszanych pociagów. i 
a) wodą na galarach lub tratwach przy- \wileni p 1 fi} e 1 41 
ana Zamówienia Za równoczesnem nadesłaniem fotografii (w formacie bile- 
Elba i na miejscu w Toraniu nad Wi tów wizytowych) przyszłego posiadacza, przyjmuje tak Dyrekcya ruchu we 
sla, w danym razie także Liepersee; o * > > ; 1 n : R 
D) koleją na miejscu w stacyi Lau an- Lwowie, jakotez Dyrekcya jeneralna w Wiedniu. 
stryackiej kolei Północno - Zachodniej Cena rocznej karty abonamentowej na rok 1884 wynosi: 
dla I. klasy 300 złr. (trzysta złr. w.ża.), 
„JI. , 225 złr. (dwieście dwadzieścia pięć złr. w. a.). 
W Wiedniu, 5 listopada 1883 r. 


kolej galicyjska 


L. 709 ex 1888. 


Brzozowy. 


Już sam sok roślinny pły- 
h nacy z brzozy, jeżeli przebi- 
A jamy pień, znanym jest od 
A niepamiętnych czasów, jako 
najlepszy środek upiekszaja- 
cy; jeżeli jednak sok ten we- 
j dle przepisu wynalazcy przy- 
rządzonym zostanie w drodze |-$ 
chemicznej na balsam, wtedy |" 
nabiera prawie cudownego | ta 
skutku. „BR 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inna 
części ciała tym sokiem, to już ma drugi 
dzien odpada prawie nieznacznie fu- 
piez ze skory, ktéra przez to staje sie 
bielutka i delikatną. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o- 
spy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodocianą 
barwę; cerze przywraca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, 
plamy watrobiane, czerwoność nosa, pryszezki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 c. — Do nabycia w Mra- 
kowie u W. Redyka aptek., we Lwowie 
u Zygm. Ruckera aptek. „pod srebrnym or- 
jem“, w Czerniowcach u J. Golichow- REDYKA i WISZNIEWSKIEGO. 
skiego apt. „pod Opatrznością*. (1725-10-) (997-17-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


EN 


lub na miejscu w Bodenbach, stacyi 
e. k. austryackiej kolei Państwowej. 
Wypłata nastąpi po odebraniu drzewa. 
Ofęrty z podaniem cen albo za metr 
kubiezny albo za stopę kubiezna uprasza 
sie nadesłać pod lit. A. 36877 do pp. 
Haasensicin & Vogler w Berlinie S. W. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


Jeneralna Dyrekcya. 


